
Czasopismo dla dzieci i młodzieży polaki#
W ychodzi co tyd zien..

S E N  A N I O Ł A .
0  rannym świcie, 
Na matki łonie 
Złożyło dziecię 
Spłakane skronie,
1 sen uroczy 
Na jego oczy 
Spływać zaczyna,
I śpi dziecina.

Oj śpij dziecino! 
Niech ci tej chwili 
Rajską dziedziną 
Sen się przymiU; 
Niechaj na ziemi 
Skrzydły swojemi 
Miłość z nadzieją 
Łzy twe owieją.

Biedny aniele

Mir nieskończony, 
Przyjąłeś z nami 
Żywot z troskami,
I śmierć w podziale 
Biedny aniele!

Bo na tej ziemią 
W nędzę bogatej, 
Pod stopki twemi 
U więdną kwiaty;
Ty łzawe echo 
Nazwiesz pociechą, 
A płace i łkanie 
Za pieśń ci stanie.

Znów się nieboźe,! 
Śmiejesz napoły...
Ty witasz może 
Braci anioły...
Uprośże sobie,
Niech cię w tej dobie 
Złetemi pióry 
Wznoszą nad chmury.

A tam ty społem 
Drobnemi stopy 
Z stróźęm aniołem 
Niebieskie stropy 
Przejdź i na progu 
Pokłoń się Bogu,
I z patronami 
Módl się za nami

Niech krzepi cudem 
Upadłe w wierze,
I  ze swym ludem 
Wznosi przymierze; 
Niech światu wiosna 
Zejdzie radosna, __
I szczęście świeci 
Choć wam o dzieci!

Ach! na twem oku 
Sen dogorywa...
Duch twój w obleka 
KU ziemi spływa,,.
Z rajskiej krainy 
Błogie nowiny 
Przynieś nam przecie!
Cyt ! —- płacze dziecię.

J, N, JaśkowskL
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Liściki dzieci.
i(Oiąg dalszy.)

Całe otoczenie wskazywało, że w najpier 
wolniejszej chwili swego zawiązka tuziemcy zaj 
mowali się garncarstwem, i że nie był im obcy 
użytek lnu i wełny. Zboże zaś umieli oczysz­
czać i tłuc czy mleć, przerabiając je na pożywie­
nie. A widząc skrzętność pszczół i zabierając 
im prace, niewiasty uczyły się od nich zabie- 
głosei, gromadząc zapas w komorach.

M  zewnątrz chaty, w podwórcu, znać też 
było pracowitość. Około chaty wisiały łnki i strza­
ły, suszyły się skóry niewyprawne, pokryte wło- 
s6™>. a 0Prócz tego, około szopy, stały sochy i 
najpierwotniejsze narzędzia, służące do uprawy 
roli. J
p  Wśród podwórca tej chaty było kilka olch 
i dębów starych, znać przy wycinania lasów po­
zostawionych, jako niezawadzających.
59 Jeden ż takich dębów stał w szczycie chaty 
będąc jej niejako podporą. Rozdarty na dwoje 
pod samą koroną, jedną połową zwisnął nad da­
chem, okrywając go swojemi gałęziami: na tych 
zawisłych nad dachem gałęziach bocian gniazdo 
ustroił; drugą połową dąb wyrastał ku górze 
spoglądając wyniośle. ’

Ludzie mówili, że gospodarz chaty i dab ie- 
dne mieli lata.

Oj, bo też stary był Dodek ; oj i bardzo 
stary, a ludzie, co jak on, razem z Lechem przy­
byli, starym go już pamiętali.

P  Dodek jak i dąb miał jedno ramię zwich­
nięte i bezwładne.

W jakiejś z Lechem na nieprzyjaciela wy­
prawie, rękę mu wróg przetrącił i starzec wię­
cej mą już nie władnął, lecz druga silnie jeszcze 
bron dzierżyła. I Dodek, jako dąb, przygarnia­
jąc pod owo znicknięte ramię bliższych i dal­
szych sobie, patrzał spokojnie na wzrastające w 
ekoło niego pokolenie. Dopiero od lat nie wielu 
jak rękę, tak i oczy Dodek wśród boju postra­
dał, i odtąd gospodarzył już tylko około swojej 
zagrody, której znał każdy zakątek.

Lecz Dodek miał synów, których jednego po 
drugim słał na obronę ziemi.

§4Obrony tej ciągle potzeba było, bo od zacho­
du posuwające się coraz to więcej ludy germań­
skie, często aż do siedzib słowiańskich sięgały.

Szli więc synowie i, tak jak wielu innych, 
nie wracali więcej.

Śmierć lub gorsza od niej — niewola, za­
bierała ludzi.

Szli jednak synowie jeden po drugim, szli 
już nawet i wnukowie, —- aż wreszcie Dodek po­
został sam, jak ów dąb stary przy chacie,

(Ciąg dalszy nastąpi).

(Dokończenie.)
P a c z  e w o: Leon i Jan Pawelczyk, Anna 

Malinowska,- Jan Bigus, Łucya, Wałe/ya i Mi- 
v ał#łCzai a’ Bazyhus K°tłowski, Otylia i Brunon 
^  i ' B S c 51 6 w e: Jan Kościński. P a ł u b i- 
n e k: Marya Kamińska, Łucya Szramka. P a- 
p ia g ó r a: Feliks Dolny. P a p o w o  B i s k u ­
pi  e: Jadwiga Araszewska. P a r c h o w o :  Mo­
nika Źywieka. P a z d a :  Walerya Muczowska 
F i e c e :  Joanna Machnikowska, Magdalena Ma­
nia, Małgorzata Ringwelska. P i e r w o s z y n -  
Aniela i Elżbieta Krauze. P ł a c h t a :  Anna 
Karbowska, Bernardyna Kntella. P ł y w  a c z  e- 
w o: Monika Mątewska, Franciszek i Julian Ra- 
ck1 P o d j a z y :  Kaźmierz, Władysław i Wałer- 
ka Oruchałła. P o d l a s i e  Wielkie: Józef Kre­
fta. P ó ł  w i e ś :  Helena Pałucka, Paweł Dorst. 
P o m i e c z y n :  Jan Polaszek. P o m i e c z y ń -  
s k a b a t  a: Franciszek Karczewski, Józef Mar­
czyński, Ignacy i Józef Kwidzyński. P o r ę b y -  
Jan Płotka, Ignacy Penk. P r o b o s t w o :  Bru­
non i Kunegunda Brzozowscy. P r o k  owo:  An­
na Sowińska, Wiktor, Franciszek i Otylia Flisi- 
kowscy. P r o k o w s k i e  Pustki: Leon Kreft 
P r z o d k o w o :  Teresa i Helena Sela, Marta 
Miąskowska, Marta Ulenberg, Leodadya Kreft. 
P r z y w ó z :  Leon i Klara Konkol. P r z y t a r- 
ni a:  Salomea i Leokadya Orlikowska." P u ­
z d r o w o :  Franciszek Lica.

R a do s t o w o :  Maryanna Górska. R a d o ­
s z k i :  Weronika Kopystecka, R a k o w i c e: 
Franciszek Pofelski, Teofil Śladowski. R ę b o -  
s z e w o: Franciszek Drews, Wiktor i Monika 
Keglmscy, Szczepan Bryllowski, Aleksander Tro- 

. • R i c h t e r s h o f :  Waleryan, Mieczysław i 
Alojzy Medescy. R ó s k o w o: Leon Milczewski. 
K ó ź n y d ą b :  Wawrzyniec i Paweł Miotk.
XTT S i a n o w o :  Anastazya, Formella, Cecylia 
Wenta, Jan, Aleksander i Monika Nasty, Leon 
Stankowski, Anna, Jadwiga i Jan Skrzypkowscy, 
Łucya Stankowska. S i a n o w s k a  Huta: Anna 
Roszkowska, Gertruda Plichta, Bartos i Elżbieta 
Merchel. S i e r a k o w i c e :  Władysław Hering 
Leon Szlagowski, Ewa Stolz, Paulina Treder 
Anastazya Piotrowska, Agata Misckk, August 
Miełewczyk, Jan Stolz, Jan Brzeski, Bazyli Pio­
trowski, Józef Maszk. S i l c z n o :  Aniela i Ber­
nard Dzimińscy, Gertruda, Józef i Jan Lilia.
® ^ * n,: ®nmf6ska. S k a r s z e w  o: Jó­
zef Półczynski. S k r z y d ł o w e :  Stanisław Jur­
czyk, Helena i Klara Przytarska, Anastazya Du­
szyńska, I ranciszek Dysarz, Franciszka Słowik.
S k u r c z. Franciszek Murawski, Emilian Nurn- 
berg, Jan Komorowski, Albin Resmerowski, ,Ta- 
kób i Józef Zygryza, Monika i Weronika Klein. 
Jan i Leokadya Zielińscy, Małgorzata Szwarc,
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l^ara SBtórn. Ś l i  Wi cę:  A«a'a Tybetu Miehati- 
m  i Bronisława Begger, Jan Kelbratewski, Frań 
cfczsk Ghiabowski, Jan Gwizdała, Jan Wyka, 
Julian Kujot. S ł a w e s z y n :  Maryanna i Anna 
#byke, Aleksander i Jakób Jagałaki. S m a ź y n: 
iSt o epMi Ruta. S e b ą e z :  Franciszka Kurze w- 
aka. S t a  r a b a t  a: Anastazja i Jan Sikora, 
Jim, Apolonia i Monika Nastały, Jan Cierocki, 
Rozalia, Magdalena i August Krampa, Józef i 
Joanna Miotk, Juliusz Skrzypkowski, Ksawery, 
Augusta i Łucja sikora, Leon Kierznikowicz, 
Barbara Neubaaer, Marta Brucbmann. S t a n i ­
s ł a w o :  Martyna i Apolonia Pryezkowskie. 
B t  U ro  g a  rd: Klara Grabowska, z-ofla Szar­
kach. S t a ś  z y s k  a: Franciszek Ossowski. S t a- 
s z k  fe Leon Cierocki, Leon, Bernard i Jan Cie- 
reccy. S t a w i s k  a: Franciszka, Klemens iBro- 
aiiława Brnścy. S t e f  a n o w o :  Jan Sass.
•  z k l a ń s k i e  Pustki: Rozalia Mielewczyk. 
S z n u r k i :  Marta Bronk, Franciszka Kiełpin.
$  z t  u m s k a Wieś: Albin, Waleryan i Konrad 
Sypniewscy. S z w o r n i g a c :  Jan i Feliks Dre- 
wbIc.

T o m a  s z e w  o. .Julianna Szczodrowska, 
Władysław Guziński. T r z e b u A: Józef i Ana­
stazja Kujawscy. T r z e p c i n y :  Władysław 
Megger. T y ł ó w  o: Jan Warras.

W i e k o w o :  Leon Went. W i e l e :  Antoni 
Kukliński, Franciszek Wysocki, Józef Czapiewski, 
Teofil Lorek, Franciszek Różek, Józefa Rogalla. 
W i l k  e lm sm ark: Bronisław-Roźański. W i e r z -  
c K u c i n : Jan Bieszk. W o j c i e c h o w o :  Ana­
stazja Penke. W y s i n:  Jan i Marta Ram- 
bowsey, Leon i Józef Tkaczyk, Jan Brzoskowski. 
W y s o k a :  Franciszek Ossowski.

Z a m k o w a  Góra: Robert Stolz. Z a w o ­
ry: MartaRiehert. Z i m n e z d r o  j e  Wincenty, 
Ignacy i Magdalena Daszek. Z b l e w o :  Fran­
ciszek Kilko wski.

*  *
*

W spisie powyższym pominięci jeszcze z o* 
Władysław Boehnke z Jaźwisk i Franci­

szka Kamińska « Koźmina.
Wład. Rocławski r, Kasparnsa napisał teraz 

dopiero liścik do , Anioła Stróża4, prosząc także 
e książeczkę. Niestety napisał za późno, bo li­
ściki przyjmowaliśmy tylko do 6 stycznia, jak 
wyraźnie pisaliśmy.

Mama umiera.
WeieU gwar pracy, zwiędły w oknie kwiatki, 
ggasło ognisko i słońce nie św ieci,
Tylko twarz blada konającej matki, 
Saeaąeym wzrokiem Zegna swoje dzieci.

A wzrok te a pełen śmiertelnej tęsknoty.,.
Mąż zakrył oczy w ponurej- rozpaczy \
Tu śmierć... tam dziatek niewinnych szetdWoty, 
Nawet nie wiedzą, co śmierć matki znaczy.

Córeczka starsza stanęła... i trwoga 
Raptem w serduszku jej zakołatała;
Duszyczka mała budzi się nieboga,
Coś juź przeczuwa, ta drobna, ta mała.

0  ośmioletnia! ja dziś powiem tobie,
Gzem są śmiertelne matki niepokoje,!
Czemu twój ojciec utonął w żałobie,
Czemu drży serce i drżą rączki twoje !

Wiek twój dziecięcy tak prędko uleci...
Twój brat i siostra znów w tej izbie b ędą, 
Słoneczko Boże znowu tu zaświeci,
Oni z książkami przy stoliku siędą.

Odżyją kwiatki znowu z Bożą wiosną,
W izbie znów schludnie będzie, choć żałośnie, 
Bo rączki twoje od pracy urosną
1 serce twoje z miłości urośnie.

Przy oknie będziesz, ledwie słońce błyśnie 
Łatać koszulki dla ojca, dla brata.

Nad główką twoją matki duch zawiśnie, 
Błogosławiący duch z tamtego świata.

Zofia Grynbergowa.

ŁAM IGŁÓW KI.
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1. Ptak nocny.
2. Żyjątko skrzydlate,
3. Wyrób z bawełny.
4. Imię mązkie.

Rozwiązanie łamigłówek z nr, 4,

i.
Tatarka.

n.
Stodoły.
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